
głow ie , zupadnienia zrządzone, {opuszczo­
nego od pi e r w i ąstko w ego jejcairza, jakoby już 
w_zelki ratunek dla mnie był daremny. Ci 
dway Szanowni Mężowie swą sztuką i gor­
liwością dowiedli: — że cierpiący i w osta­
tnich chwilach jeszcze nadziei tracić niepo- 
winien skoro go Opatrzność powierzy o- 
piecb lekarskiej, połaczoney z ludzkością.—  
Przyjmijcie Sianów ni Mężowie, (a szczegól­
nie ty W. Felisie Kwiatkowski, który po 
nocach nie szczędziłeś się bez naymnieyszych 
widoków) z wrodzoną wam skromnością, i 
szlachetnością serc Waszych, to słabe moje 
publiczne oświadczenie, wraz e' zapewnie­
niem dozgoan<ey wdzięczności.

Józef Hussakowski.
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W IADOM OŚCI Z OSTATNIEY JPOCZTY (* )
P O L S K A .

Warszawa 24 Maja. 
Gizeta Hamburg ks, nay nowsza zawiera 

następujący list z Berlina z d. 12 maja, któ- 
tu dosłownie umieszczamy: 
liossya i Wschód.—  Oświata dzisieysza 

Europejska, jest rezultatem połączepia gre­
ckiego i rzymskiego systcmatu religijnego, 
z zasadami chrześcijańskiej wiary i moral­
ności. Dla tego śmiesznie się wydaje, jeże­
li kto w tych czasach pochlebia sobie myślą, 
że nasza .oświata może się będzie wkrótce roz­
szerzać w krajach inney wiary, bez poddania 
ty chże pod ndziełność >:iążąt chrześcijańskich; 
szczególnie zaś płonną jest pewnie te nadzieja, t 
względem krajów mahometańskich. Czyliż 
iiioże wiara wfataiizm, wiara dążąca do 
wzgardy wszystkich iąnych wyznań religiy- 
pych, jakoby nieczystych; wiara w -wielożeń- 
stwo etc., pogodzić się z oświatą europej­
ską? Takowa zaprowadzona W krajach ina-' 
bometańskich, nie będzie nigdy dosyć sil— 
ną, aby owych nieprzyjaznych odmiennego wy- 
Eaania mieszkańców, me inowiemy, spiesznie 
poprawić, lecz nawet z czasem nawrócić. Dzi­
wacznym jest zatem niero zsądklc ni, który u 
tak wielu, zrodził pewien rodzay ślepego za­
pału dla paszy Egiptu, iż go uważają za u- 
stanowiciela nowey europeyskiey cywilizacji 
na wschodzie, z którey naywybornieysze -ro­
kuje rezultaty.— Lecz Mehemed A li , znany 
jako czysty despotyczny barbarzyniec, daleki 
od myśli uszlachetnienia i uszczęśliwienia 
awoich poddanych, przez zaprowadzenie eu- 
ropeyskieh' obyczajów, praw i umiejętność# 
przyjmując .officerów rozproszonego wojska

,'*j Dla dogodności czytelników, chcących 
zawsze bydź w ciągu historycznym te- 
goczesnych wydaleń, od.ąd Część 
Nietirzęąowa llzielic' się będzie na dwie 
kalegorye pierwszą obeymującą nay no*
W S Z C ' .  V f l  IDOMOŚCI Z OSTATNIEY PoCZTY^
i  po niej następnie drugą: Wiadomości
z  DAWNIEYSZYCH i ’ OCZT.

Napoleona w swoje usługi, pragnął jedynie, 
zaprowadzić w swojem woysku rygor i tak­
tykę, których pierwszeństwo nieuszłe jego 
bystrego wzroku, lecz tylko dla tego, 
aby tym łatwiey osiągnął widocznie teraz swo­
je  chciwe chwały zamiary.

Do osiągnienia europeyskiey sztuki wo­
jowania należą matematyczne i fizyczne u- 
miejętności wszelkigo rodzaju; do zaopatrze­
nia uoyska w polu, potrzebni są lekarze 1 
lazarety; Meheined Ali posłuchał więc przed­
stawień swoich nowych urzędników wojen­
nych, i polecił tyinże utworzyć zakłady, gdzie- 
by tych i tyin podobnych dla jego kraju nżyte- 
eznych umiejętności nauczano, i sposobio­
no ekarzy i felczerów. Wiadomo,, że na 
wszystkie te urządzenia, jego poddani w po­
wszechności niechętnie poglądali, że tylko 
mocny charakter paszy i nieubłagana suro­
wość trzymały ich na wodzy, i nakazywały 
Egipcyanom zostawać w tych zakładach, i o- 
kazywać europejskim officerora powierzcho­
wny szacunek.

Ponieważ ci euiopeyscy przedsiebiercy są 
■ Francuzami, niema się czego dziwić, iż  wię- 
cey tychże uwielbiano, niżeli istotnie na to 
zasługiwali; jednakowoż ich istnienie zawi­
sło jedynie tylko od czasu życia paszy, i j e ­
go syna Ibrahima; lecz któreż filantropiyne 
towarzystwo zechce na długi czas za takowe 
ręczyć ? —  Co Mehemea Ali w Egipcie roz­
począł, to chciał także sułtan Mahmud w 
Konstantynopolu zdziałać; ale ohdarzony słab­
szą energią, niżeli pasza Egiptu, odwrócił 
przez to od siebie serca swych poddanych i  
do tey ich doprowadził obojętności, że teraz 
w prawdziwie fanatycznem mahornetańtdućiu 
mniemaniu, spoglądają zimno na rozszarpa­
nie państwa .Ottomańskiego.—  Także Ibra- 
bimowi paszy nie powiedzie się lepiey, z 
dzikienii turkomańskiemi i kurdyjskiemi hor­
dami W maley Azyi; jednak można spodzie­
wać się po jego przezorności, że on ich ró­
wnie jak ojciec jego Beduinów, niezechco 
przyniewolić gwaSUem do nagiego przyjęcia 
oświaty europeyskiey.— Zaprowadzenie u 
ludów azyatyckich i mahometańskich cywili- 
zacyi europeyskiey, zdaje się przecież nie 
tak trudnein dla niecarstwa chrześciańskiego, 
któremu podobne ludy podlegają- Bossya 
wystawia nam nayzupełr.ieysze w tym wzg. j- 
dz.e dnwody. Z  gruzów wiplkiego państwa 
tatarskiego Kapczaku, utworzyły się hano-


